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w W ilnie u> P ią tek  dnia i 5 Lipca p. s. 1827 Roku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
( i  Monitora W arszawskiego).

R equiem , sk omporiou ane przez rek tora  
tuteyszey główney szkoły muzyki , Patia E lsn e ­
r a , na żałobny obchód po ś.  p. N. A l e x a n d r z e  I,  
wykonane byłó niedawno w Lipsku,  na uroczy­
s tych exekv.iach za duszę ś, p. Ń. F ryde ryka  A u ­
gusta Króla Saskiego.

Mieszkający nad W i s ł ą  donoszą, iż teraz czę­
sto widzieć im się dają ryby większej wyrzucone 
na brzeg nieżywe. Upały  mocne zapewne miały 
szkodliwy w pływ na te istoty. W  ozora pod W a r ­
szawą wyciągnięto nieżywego suma, ważącego fun­
tów n ó .

W PiotrkoUskiern także pokazuje się szarań­
cza. Zboże, na których osiada, wypalają ze wszyst ­
k i m ,  dla zapobieżenia dalszemu zniszczeniu.'

Dnia i 3 b, ni. pochowano zwłoki ś. p. JParii 
Annv K am iń sk icy , w obec liczoęgo grona przy­
jaciół, wnuków i prawnuków.  Żyła lat 88 I3y- 
ła pozostałą wdową po Janie R u m iń sk im ,  którym 
przed 60 łaty, skomponował  muzykę do naypierw- 
szey opery pulskiey:  N ęd za  uszczęśliw iona, na-
pisaney przez X .  Bohom olca.

(z Kuryera Warszawskiego.)
W  dzienniku praw ogłoszono postanowienie 

Rady Ad min is l rae jy ney Królewslwa,  znoszące o-
" y 'yoz°wą, pobieraną na rzecz skarbu Król .  

Polsk . ,  od spadkowi i innych wszelkich majątków, 
będący ch własnością osób zagraniczny ch, a z kra • 
ju Króles twa Polsk. wyprowadzanych,  względnie 
poddanych państwa hiszpańskiego.

(a Korr&spondenta W arszawskiego.)

Donoszą z Pius  zachodnich,  że i tam roje 
szarańczy wielkie zrządzają szkody. Owad ten 
podgryza ztizbła i pożera następnie ziarna; obszer­
ne przestrzenia uległy tytn sposobem zupełnemu 
zniszczeniu. W nowey Marchi i  pokazała się ró­
wnież szarańcza. / '

Na ostatnich targach tuteyszych płacono zazvf» *.ł. .wsi - J . _ i  <y. J . 1 .
doorzec zyta zł. po |. „d , a do i3* pszenicy od ty „o 

20, tęczmifnta od do t 2, owsa od q do 10 i 
grosz s rebrny,  w drobnych 1 cząs tkowych 'kupnack

F  R A Jf c  Y a . '
P aryS. dn ia  4 l/ficai 

( z  G a i e t y  War»iaw»kiey . )
Podczas wielkiey burzy d. 2 b. m. p 0 połu­

dniu, znaydował się Kro i  Jm c z D elfin em  na po­
lowaniu w zwierzyńcu w S t. Cloud. Z  okropney 
chmury ,  przy ustawicznych grzmotach,  padał grad 
tak  g ę s ty , i£ niebezpieczno było zostawać pod 
gołem niebem , i Monarcha z D elfinem  schronił  
się do wozu, w któ ry  kładą ubitą zwierzynę.  Z rzą ­
dzona przez tę burzę szkoda, jest bardzo znaczną, 
osobliwie nad brzegami  Sekw any. Grad  wielki  
w kształcie czworokąta pot łukł  zupełnie zboże na 
polu. Druga burza była znowu w nocy z tl. 2 na 
o b. m., i podobnież niemało szkody zrządziła. 
JNazajutrz z ran a ogród w Thuilleries  wystawiał  
W dolney części widok rozległego jeziora.

P rz yby ła  ó 0 T ulonu  fregata  C A fr ic a in e ,  
która d. 24 czerwca wypłynęła  z A lg ieru .  Do­
nosi,  iz statek W u lk a n , zawinąwszy dnia 17 z.

m do okolic R o n a , zastał tartl okrę t  A rtes ien n e , 
od.którego się dowiedział,  iż w ypa dki  w  A lg ie ­
r ze  są już wiadome w T u n e c ic  Dnia 18 czerwca 
wszyscy Francuzi ,  mieszkający w R o n a , z mająt­
kami  swerai wsiedli na statek,  a nazajutrz us tani ,  
li podobnież z warowni  Cala. Przed przybyciem 
fregaty C A frica in e  do A lg ieru , posłano fregatę 
M a rie  Therese  do B o n a , zkąd miała się udać do 
'ia n e tu ,  dla powzięcia wiadomości: czyli f regat* 
algierska,  płynąca z A le x a n d ry i,  tam zawjnęła, co 
jeśliby nie nastąpiło, miała na nią płynącą czato­
wać.

Zapowiedziana od ki lku tygodni przez wszystkie 
tuleysze dzienniki Giraffa,  którą Basza egipski po­
darował  Monarsze naszeniu, przybyła nareszcie 
dnia 3o z. m. do Królewskiego ogrodu Roślin. Dl* 
zapobieżenia natłokowi w wązkich aleach menaże- 
ryi ,  zwierz, ten ma hydź codzień w~ czasie pogody 
od godziny loley  do i2stey w  południe prowadzo­
ny po szkole botaniczney, oddzieloney kra tą  od 
reszty ogrodu, tak, iz publiczność bez przeszkody 
i niebezpieczeństwa widzieć będzie moMa. Jes t  
to samica, dopiero dwuletnia,  tak  łagodna i oswo­
jona, żeliże ręce tych,  którzy ją oglądać przycho­
dzą; jest t łus ta 1 zdrowa.

Giraffa,  zamieszkująca kra iny środkowe A f ­
ryki ,  jeszcze by ła  nieznaną za czasów A le x a n d ra  
Wielkiego.  A rys to te le s  żadoey o niey nie czyni 
wzmianki.  I  lerwszym z piszących, k tó ry  o niev 
wspomina, jest A g a ta rch id es ,  jeoęraf i historyk 
żyjący za czasów P to lom eusza  F ilom etora  po ­
dług jednych, a podług dru gich  za Ptolom eusza  
A le x a n d r a ,  blisko 1 l Mb 1 i pół wieku przed 
C hrystusem . Od lego czasu Giraffa kiedy nie­
kiedy sprowadzaną była do Europy;  lecz jey rzadkie 
zjawienie się należało do znakomitych wypadków.  
Pierwsza,  którą Rzymianie oglądali ukazała się 
w C zy mm  za dykta tu ry  Ju liu sza  C ezara. W a r - 
ron, S tia b o n , l  lin iusz, O ppien , pisali o Giraffie,  
jedni pod nazwiskiem O v isf e r  a, drudzy pod naz-

i l  °P alis’ łecZ ° P lsy ^  Hbłędów , sprzeczności.  JIo ra cyu s^  w J
swoich listów, maluje zadziwienie, które sprawia­
ły  pomiędzy ludem w R zym ie ,  Giraffa,  lub też 

011 przechodzący po ulicach stolicy świa-
ta. VVielu Gesarzów wystawiało Giraffę ludowi 
Rzymskiemu na avidowiskach, już z okoliczności 
igrzysk stuletnich,  już jako t rofea wielkiego ja­
kiegoś zwycięztwa, odniesionego w Afryce.  Jeś li  
wierzyć można historykowi  R apito iinow i, G ordy- 
an, w czasie swojego Edylostwa, miał  wystawiać 
Rzymiauom na igrzyskach w cyrku,  sto Gi ra ff  r a ­
zem.

— D n ia  6  —
W e d łu g  doniesień dziennika urzędowego K o n ­

sul nasz jeneralny,  Pan D uval, uciekł właściwi* 
z A lg ie ru  1 na łregatę Kapi t ana  Colet schronił  się, 
teraz zas już jest w bezpieczeństwie,  i bardzo cie-
SZVC S i e  i n t e r ,  i S  .  i____ _ _ l -

I L • a j c u i / i  u  j  ^ J iu u ia  1 ł jŁ in  yy
podobnych zdarzeniach, a mianowicie Konsul  Jene- 
ralriy Angielski, w czasie w ypra w y  Lo rda  Exmouth 
w  ro k u  1816.

Pan G eoffroy S a in t-H ila ire , k tó ry  z M a r s y ­
lii sprowadził Giraffę do tuteyszey stolicy, czytał



fir,ia 4. b. tn. w  A kadem ii umiejętności rozprawę  
o ićm z w ie r z ęc iu ,  a potćm Pan M ongez  czytał hi* 
st-oryą Giraffy. N aypierw iey  Juliusz C eza r, w 
45tym roku przed Erą Chrzesciańską kazał spro­
wadzić Giraffą z A le x a n d ry i  do Europy, i poka­
zał ją na igrzyskach cyrku ludowi Rzymskiemu.  
W  roku 273 Cesarz A  are U an, prowadząc w try­
um fie  K ró low ę  P a lm y  rtf* Zenobią, przyprowa­
dził 10 G iraff  do R zj mu. Od roku i 486 nie b y .  
łu tego zwierzęcia w Europie-, Giralia, sprow a­
dzona przed pięciu  laty do Stam bułu, w krótce

Na ostatniem publioznem posiedzeniu K r ó ­
lew skiego  towarzystwa rolniczego w  Tuluzie, Ba­
ron M alar e t  ubolewał, ii  Francya przy pięknem  
swoim  klim acie  i rozmaitości ziemi, musi jeszcze 
jiayuierwsze potrzeby sprowadzać po części zza gra­
n icy  NV roku 1826 w yszło  z kraju i 5 milionów  
frankó w za w o ły  , konie i barany, 12 milionów za 
w ełn ę ,  10 milionów za przędzę i len, 4 miliony za 
sery i masło, 26 milionów za oliw ę i 4 miliony za
jedwab. .

Gdy ter'źbieysza dzierżawa domu gior w  
P a r y i u  kończy się z ostatnim dniem grudnia, prze­
to znowu puszczona będzie przez licytacyą, z doda­
niem now ych  warunków, jako to: aby gry zaczy­
na ły  się dopiero o godzinie 4tey popołudniu; czę­
sto bowiem zdarzało się, iż przegrywano pieniądze, 
które kommisanci w ciągu dnia dla bankierów i ku ­
pców  odbierali; liczba tych domów ma hydź tak­
i e  zmnieyszona. Zdaje się oraz, iż rząd zważać 
będzie na moralność przyszłego dzierżawcy.

Małżonka Lorda Cochrane zaayduje się je­
szcze w tuteyszey stolicy; mieszkańcy wysp S pezzyi, 
J d r y i  i S y ra  prosili jey męża. aby ją do ich  oy-  
czyzny sprowadził. Z .bawi atoli jeszcze kilka mie­
s ięcy  we Francyi. Dochód z koncertu danego w  
B o r d e a u x ,  wynoszący 2892 franków,dano w połow ie  
towarzystwu przyjaciół Gr. ków, a w połowie Prefe­
k tow i na wsparcie okolic, dotkniętych powodzią  
w  Departamencie Gironue.

Okręt E lisabeth , który niedawno zawinął z 
W irg in ii  do H avre,  przyw iózł Krokodyla, ma­
jącego 12 stóp długości a 4 obwodu. Będzie spro­
wadzony przez Rouen  do P a ryża .

W  Lugdunie  znalazł się szybkobiegacz, ro­
dem z N orw egii ,  i obiecuje w  16 dniach odprawić  
drogę z Lugdunu  do M oskwy.

( z M onitora  IParszaw skiego.)
Donoszą z Dijon: „ W s k u t e k  postanowienia  

królew skiego  z dnia 17 stycznia b r . , mają założyć  
■wielką szkołę artyleryi i w ie lk i arsenał w mie­
ście Auxonne. Jenerał Porucznik artyleryi Char- 
bonnel, otrzymał wezwanie ministra woyny, aby 
się udał na rnieysce, i tam wspólnie z Jenerałem  
Porucznikiem  H a x o  roztrząsnął i u łożył plany p o ­
większenia , odpowiedniego tym dw om  w ie lk im  
zakładom w o jsk o w y m  “

W ia d o m o , że A .  Giustiniani, Nuncyusz pa­
p iesk i w Madrycie, odwołany został stosownie do 
życzenia Króla Jmci katolickiego. Dowiadujemy  
się, że Oyciec s. mianovyał go legatem swoim przy  
zjednoczonych rzeczachpospolitych Ameryki połu­
d n io w cy ,  z władzą iustallowania biskupów nowo-  
m ianowanych. ___________

A n g l i a ;
L on dyn  dnia 3 lipca.

( 1  G azety  W arsaaw «kiey).
Pan B ru n ei  zdał dziś rano zgromadzonym  

Dyrektorom  sprawę o obecnym stanie podzicm-  
ney drogi pod T am izą. Nie ty lko zrobiony przez  
rzekę otw ór dostatecznie zatkano, lecz nawet u- 
żyte  środki zapobiegają nadal podobnemu zdarze­
niu. W o d a  będzie za kilka dni zupełnie w yp om ­
powaną.

Jeszcze przed odroczeniem obrad Parlam en­
tu, doktor Lushington  zapowiedział d. 29 z.m. w  I z ­
bie  n iłszey , i i  poda wniosek, aby roztrząśniono 
postępowanie towarzystwa trudniącego się kopal­
niami w  JBrezylii, i złożonego z kupców tnteyszych,  
które kupiło  już blisko 700 n iew o ln ik ó w  w  Bra­

zylii, i  zaleciło kup ić  ich  jeszcze takąż liczbę. Je­
śli czyn len nie jest wyrażs órn zgwałceniem  u-  
chw ał parlanientowycb, wykracza jednak przeciw  
ich  duchowi, i kapitan Lyon, dopełniając takiego  
zlecenia, utraci w iele  stawy, którą nabył p izez  
w yp raw ę  swoję do bieguna północnego.

Jeden z nayzaufańszych doradców Cessrra 
Brezyliyskiego , miał go nakłaniać, aby się okazał 
pow oln iejszym  na żądania posła zjednoczonych  
krajów A m eryk i półuocney, który już wyjechał  
ze sto licy  brezyliyskiey; ale Cesarz odpow iedzia ł  
mu: R yłb ym  pow oinieyszy na żądania  każdego 
R ep rezen ta n ta  rządu M onarchicznego; lecz nie­
naw idzę R zeczy  pospolitych i Republikanów. Po­
seł angielski w  R io-Janeiro  usiłuje ciągle przy­
w r ó c ić  pokóy między Rzeczą,pospolitą Bucnos-  
A yreską i Brezylią, ale usiłowania jego są nada­
remne, pomimo, iż skarb tey Monarchii jest w y ­
c ień czo n y ,  i korsarze republikańscy nadbrzeżne­
mu handlowi Brezy lii w ie lk ie  szkody wyrządza­

ją .  W oysk o  Rzeczypospolitey B uenos-A yresk iey  
zajęło nayurodząyuieysze obwody. Uprawa ka­
w y  powiększyła się w  ostatnich 5 latach, jak 20 
do 1.

—• U nia  6 —
W  końcu bie lącego  miesiąca, X iążę K laren -  

c y i  w towarzystwie wielu oficerów morskich, zw ie­
dzi porty wojsone krajowe.

Gazeta Tim es czyniąc uwagi nad mową, od ­
raczającą narady parlamentu, ubolewa, i i  w niey  
uie wzmiankowano o Grekach. Gazeta J\ew Tim es 
twierdzi, iż powszechuie spodziewano się wyraźnego  
oświadczenia względem interessow Grecyi, lecz 
nie wypadało powiedzieć w ięcey  nad to, co p ow ie ­
dziano. T urcya jest sprzymierzoną z W ie lk ą  Bryta­
n ią ,  i względem niey, równie jak względem Gr®- 
cy i  zachowano dotąd nayściśleyszą neutralność. O- 

■ świadczenie się za jedną ze stron wojujących nie 
zgadzałoby się z drogą, jaką dotychczas rząd nasz 
postępował. Nie można było  w ięcey oświadczyć,  
jak , że ukończenie teraźm eyszych kroków n ie ­
przyjacie lsk ich , jest szczerem życzaniem Króla  
J m c i .

12 Lordów  podało protestacyą przeciw b i­
low i względem zboża, znaydującego się na składzie  
w  s z p i c h r z a c h  pod zamkirm. VV liczbie ich są 
L o r d o w ie :  L a u d erd a le , M a lm esb u ry , London­
d erry , N ew castle  i R edesdale.

Na aukcyi mapp, pozostałych po zmarłym  
X ią*ęciu  York, kupiono zbiór 5 ,5oo mapp za 4oo 
funt. szterl. (16,000 zł. p o i .) ,  a to (jak słychać) dla 
X ięc ia  Cam bridge.

Dnia 2 b. m. przedauo tu 5 000 exem plarty  
żywota N apoleona  przez W a lte ra  Scotta.

W  A m eryce półuocney zaczynają przenosić  
w ystaw ione domy z jednego inieysca na d r u g ie ,  
ze w szystk iem , co się w  n i c h  źnayduje. Przed  
niejakim czasem u c z y n i o n o  próbę z dwoma ta- 
kiem i domami, co się pomvslaie u d a ło .— Now a  
sk ład k a , zbierana dla Greków w  Zjednoczonych  
krajach półnoenry A m e r y k i ,  wyniesie  w krótce  
blisko 100 .000  dollarów. Damy w  B altim ore  prze-  
dają tym  celem piękne swoje roboty, za które k a ­
pujący drogo płacą. Pieniądze obrócone będą na 
rozmaite rzeczy, użyteczne dla Greków.

Dowiadujemy się, i ł  Rundschit Sing, naczel­
n ik Szeików , dla słabości adrowia oddalił się od  
•woyska sw ego( zebranego przeciw Ashanom, 1 wró-  
c ;ł do Lahore. Lord A m h erst w yjecha ł dnia 37 
stycznia z B h u rtp o re  do M u tta . Pan M alcolm  
udał się do P ortsm outh , zkąd popłynie do W sc h o -  
dnich-Indyy.J

W e d łu g  doniesień z M exyku , d ług krajowy  
tamecznych zjednoczonych prow incyy  wynosi b li­
sko 5o milionów dollarów. Flotylla  mexykaiiska,  
pod dowództwem  admirała P orter  w yp łynęła  z 
K e y -W est,  i przy brzegach ILaw anny  miała za­
brać 21 statków hiszpańskich. Pan Ć kard  zamy­
ślał dnia 7 maja udać się z M exyku  do L o n d y ­
nu w  towarzystwie Pana R orafu erte .

Przez N o w y-Y o rk  odebrano w  L ondyn ie  w ia ­
domość z P an am a  pod dniem 1 marca, iż zanosi 
się na w oynę  między Kolum bią i  Peru- Całe



woysko k o lu m b iy jk t e  znaydujące  aię w  L im a ,  ma 
bydż  zamknię te  w C aliao, i dnia iG lutego w ł o ­
żono w G u a y a q u il  e m b a rg o  na o k rę ty .  Gazeta 
północno-A mery kańska ,N  a tio n a l- In te ll ig e n c e r , za­
p e w nia ,  iż zatargi  między Zjednoczcnemi  k ra j a m i  
pó ł noc ney  A m e r y k i  a Brezy l ią  zostały u ła twione .

H i s z p a n i a .

M a d r y t  d n ia  u4 c ze rw c a •
( t  G aze ty  łł^arazaw siiey).

P o d ł u g  donies ień od woyska  naszego b E -  
s t remad nrze ,  grassująca w  n iem choro ba  może p o ­
c iągnąć  za sobą zupe łne  rozpuszczenie tegoż woyska.

Zdaje się, i i  X ią ż ę  S a n  C arlos  nie tak  p r ę d ­
ko  wyjedz ie j  do F r a n c j i ' :  p r z y j ą ł  bowiem  urząd  
R a d c y  Stanu.

W  p r o w i n c j a c h  M a n c h a  i N o w e y -K a s ty ! i i ,pc-  
kazała  się nowa zbroyna  banda ,  R z ą d  zaleci ł  l )o n  
M a n u e lo w i I le rn a .- id e z , aby z oddz iałem,  złożonym 
ze 100 ludzi,  ścigał  t y c h  b u n to w n ik ó w .

P r z e d  niejakim czasem rząd nasz w y s ła ł  P a ­
na  R o x a s  do A f r y k i  d l i  k up ie n ia  r zadk ic h  zw ie ­
rzą t  do m ena ze ry i  K r ó l e w s k i e j ’, za 5oo,ooo f r a n ­
kó w.  Pa n  R o x a s  w r ó c i ł  |uz dope łn iws zy  d a n e ­
go sobie zlecenia.

L is t  z K a d y x u  pod d. 17 b. m* wyraża  : 
„ S ł y c h a ć ,  5i  An gl ic y ,  do k t ó r y c h  należą oba s tat -  
k l i **brane P r *ez kom orę  celną  tu te j s zą ,  uzbroi l i  
WjG ib ra lta rze  pe w ną  l iczbę o kr ę tó w ,  mogącą  dać 
odpor .  Jeśli  się la wiadomość  p o tw ie rdz i ,  w y n i k n i e  
z tąd  zapewne spór  między  obu d w o r a m i ,  z w ł a ­
szcza, i i  Hiszpania  juz k i lk a k ro tn ie  usk arża ła  się 
na daw au ie  p r z y t u ł k u  k a p r o m  A m e r y k a ń s k i m  w 
G ib ra lta rze . “

— D n ia  26  —
Dziś d w ó r  ma w r ó c i ć  z A r a n ju e z  do tu te y-  

•zey  stol icy,  lecz znowu d. 12 przyszłego mies ią ­
ca  uda się do wó d w  Sacedon . Dnia 21 b. m. 
P a n  L a m b , Pose ł  Angie l sk i ,  b y ł  w z y w a n y  do .Kró­
la J m c i  do A r a n ju e z , gdzie dwa dni bawi ł .

W y z n a c zo n o  oddzielną kommissyą,  złożoną z 
B i s k u p ó w  i xięźy,  oraz k i l k u  urzędn ików,  do zdania  
s p r a w y  względem n ieporozumień  ze Stal icą Ap os to l ­
ską,  i tym celem udzielono jey zdania w tey mie­
rze R a d  Kas ty l iy sk iey  i Indyysk iey .  Poźniey  R a ­
da Manu zaytnie się lą okolicznością.  Zda je  się 
rzeczą  p ew ną ,  iż r z ą d  w y p r a w i  nadzwyczaynego 
Posła do R z y m u ; Pa n  S a lm o n  p ro p o n o w a ł  użyć 
do tego Pa na  L a b r a d o r . a lbo Pa na  A v a l/a s ,  
O d b y w a j ą  się także  uk ła d y  z X .  T ib eri. One-  
g d a y  w ysłano z w ydz ia ł u  sp r a w  zagran icznych  g o ń ­
ca d o J e u e r a ł a  F o u m a s  i  K o n su la  naszego w  B a -  
jo n m e . . ’

P r z y b y ł y  onegday w ie czor em  goniec  od jenera ła  
S a r s f ie ld , p r zywióz ł  wiadomość ,  iż c h o ro b a  coraz 
Łardz iey  ,vzmaga się w  woys ku  ub se rw acyy nem .  Co 
h ' r v S 6 8ta.Qowisk ,eS° woyska ,  J e n e r a ł  R o d il  z 
a k ie V  i a ^ d ? 1!  P<?Z08‘«Ć na gr an ic y  P o r t u g a l -

tu \ 8I® w okolicy Caceres", g łównak w a t e . a ,  tudzież b r yg a d ;  J e n e r J a fJ,
w a ć s i ę  mają w 2 a la v e ™  1 r> G  J
V a le d a  i okolicach.  la  R e* n a ' O ^ p e z a ,

Powiększa  się l iczba że b r a k ó w  w  tu tevszev 
s tol icy.  Co r o k  w uroczystość imie nin  M o n a r c h y  
miasto date im w sp a rc ie  pieniężne;  a i e  prz(?szJ  
go ro k u  znieważyl i  p r o b o sz c z ó w ,  k t ór zy  sio tem 
pospol ic ie  zat rudnial i ,  tego r o k u  w ię c rozdawano 
rm  j a fmuzą ę  w biorze sk a rb ów em .  T y l e  zaś 
b y ło  że b r a k ó w ,  iz straż poczyta ła  z początku  t lurn 
i c n  za bunt ,  i wzbrania ła  im weyścia.  VV wic*- 
lii sk le pach  t u t e j s z y c h  dają co sobota ma ła  ja ł­
m u ż n ę  p r z ycho dzący m  że b ra k o m .

(* M onitora W a r a t tw skiege).
Stan rzeczy w P or tu ga l i i  n iemało  za t ru dn ia  

nasz gab in - t .  VV ty c h  driiaeh p rz y b y ł  z L izbon y 
nadzwycj-ayny  goniec z depeszami,  jak mówią ,  
w ie lk io y  wagi.  Zaraz  po tom, s pr aw uj ący  in te res -  
sa po r tug a lsk ie  uda ł  się do Aranjuez ,  gdzie mia ł  
na ra dę  z min is t rem S a lm o n .

' W  s k u t k u  o d b y t e j  r ady  m in is t r ów ,  wys ła no  
gońca  do naczelnie dowodzącego,  z rozkazom: ażeby  
w o j s k o  o b s e r w a c y j n e  wr óc i ło  na  dawnieysze  s ta c e -

Wiska; jakoż p iechota  i jazda g w a r d y i  k f ó l e w s l i s y  
w r ó c i ł y  do Caceres.

P o r t u g a l i a .
L isb o n a  d n ia  26  czerw ca .

(z G azety  W arszaw skiey .) 
li  rozkazu min is t ra  w o y n y ,  wszyscy o f i ce ro­

wie  mają się n iezwłocznie  udać  do s w o ic h  p ó ł -  
ków,  zapeivne dla przeszkodzenia  wzmagającemu 
się zbiegos lwu żołnierzy.  S ły cha ć ,  iż pos łowie  na­
si, mianowani  p r zy  d w o r a c h  angiel sk im i f r ancuz -  
kmi ,  udadzą się d. 5 przyszłego miesiąca do mi ey-  
sca urzędewan ia  swego.  W o y s k o  angiel skie stoi  
w  d a w n y c h  s w o ic h  s t anowiskach .

Donoszą z B r a g a  pod d. 11 b.  m., iż oddz ia ł  
woyska ,  pa kona ws zy  i  rozproszywszy  bandę  p o ­
wstańców zostającą pod  d o w ódz tw em  V  asconcel-  

. » w r ó c i ł  do swego s tanowiska ,  a reszta p o w s t a ń ­
ców- uc iek ła  przez F il la r  de F e ig n  i C a s te n h e ira  
uo Hiszpani i .

Miasto O porto  z w ie lk ą  okazałośc ią  o f i a r o ­
w a ło  d i 4 b. m. J e n e r a ł o w i  S tub b s  pałasz h o n o ro ­
wy,  bogato dyamen tam i  ozdobiony , oraz m u n d u r  
1 podobnież  dy am ent am i  wysadzaną  ozdobę o r d e r u  
wie ży  i miecza,  a to w  dow ód wdzięczności  za 
przys ług i ,  jakie w os tatn ich  k r y t y c z n y e h  ekoł i -  
cznościach uczyn i ł  dla miasta.  W y d a t k i  na  ten  
p o d a r u n e k  pochodzą ze sk ła d k i  n a j z n a k o m i t s z y c h  
mi eszkańców w  O porto .

A M E R Y K A  F O L U D N IO W 'A .
(1 M onito ra  W arszaw skiego.)

A m e r y k a ń s k i  dz iennik  B o g o ta  C o n s titu tio ­
na l w  numerze  swoim z d. i 5 kwie t n i a ,  umies'cił  
po  pros tu  z robione przez Bol i va ra  zrzeczenie  sin 
p r e z y d e n to w s tw a  Ko lum bi i ,  nie dodając,  an i  s ło w « 
p r z y  tey  okoliczności.

Dziennik  JM em orial b o rde la is , o k t ó r y m  nie­
k tó r z y  s ą d z ą , ze sobie sam t w o r z y  n o w i n y  a -  
m e r y k a ń s k ie ,  podaje teraz  nas tępującą  wiadomo ść ;

, . l  owzięta nadzieja pokoju  codziennie znika;  
zdaje się, iż do b re  porozumienie  między  Brezy l ią ,  
ą Buenos Ay re s ,  jeszcze jest bardzo da lekie.

,, Cesarz zgromadzi ł  n ow e  woysko na w y s p i e  
ś. K  a ta rzyny;  składa  się ono: z oddz ia łów p ó łn o ­
cney  części p r o w i n c y iR io -G ra n d e ,P » ra ib y ,  P e r n a m -  
b t iku  , B a h i i ,  R i o - J a n e i r o ,  P a r a t y ;  po łączone  z 
woysk iem znaydującem się już w  części p o łu dn io -  
w e y  R i o  Grande ,  w y s t aw i  r azem  siłę a 5 do 5o 
tysięcy  żołnierzy,  co jest bardzo znaczącą rzeczą  
na  t sm te y  półkul i .  Po wszechn ie  mniemają ,  że n ie -  
na l sźy  w ą tp ić  o pomyśln ym s k u t k u  us i ło wań Ce ­
sarza p r z e c iw k o  korsarzom buenos-ayre sk im:  a g d y  
całe t e r u  jest w  z u pe łn ym  bezrządzie,  może być ,  
iż po p ie rwszey  p r z e g r a n e j ,  ludność  t y c h  k r a i n  
zechce, się po dd ać  pod opiekę  b e r ła  B r e z y l i i ; źy-  
« Y m7  te g°;  *asady monar ch iczne  z yska ł yby  na tem.

. ° cnf y  c h w i l i  nie zdaje się, aby k r a y  P a r a g u a y  
miał  g r ać  jakąkol wiek  rolę  w pol i tycznych  zay-  
śc iach  A m e r y k i  po łu d n io w ey :  jest w zgodzie t, 
Brezyl ią ;  po zwróceniu  mu  przez  nią mias ta  A -  
pos tołów.  P a r a g u a y  nawzajem oddał  jey pos iad ło­
ści opan ow ane  w  Malogroso.

„  F r a n c i a  w y s ła ł  swojego p o d p u ł k o w n i k a  
Don A m h r o s i o  Sp in o la  z powinszowaniem do je­
nera ł a  Santa Cruz,  k t ó r y  zajął  mieysce  p r e z y d e n ­
ta  po Bolivarze,  oświadczając życzenie:  a b y  n o w y  
nacze ln ik  rzeczypospol i tey  dozwol i ł  wolnego  w p r o ­
wadzania  n ie k tó r y c h  p ł o d ó w  z P a r a g u a ju  do L im a.

n  F ro pozycya^  uczyniona  P a r a g u s j o w i  przez  
Bue nos-Ayrezczy  kó w  połączenia  się razem w jednę  
rzeczpospol i tę  f e d e r a c y j n ą ,  ze wzgardą  została 
przyję ta  przez Dyk ta tora .  I  chociaż rząd  jego w  
tey  c hw i l i  t rzyma  się, jak nayśc iś leyszey  n e u t r a l ­
ności , n ik t  nie wą tp i :  że w  razie po t rzeby  s i ły  
mo rsk ie  Pa ragua ju  w s p a r ł y b y  flotę brezyl iyską ,  c e ­
lem wspólnego  dz ia łan ia pr z e c iw k o  B u e n o s - A y -  
*es. J e s t  także p e w n ą  r zeczą ,  iż t en  sposób m y ­
ślenia D r a  -F rane i i .  w i a d o m y m  będąc  Cesarzowi  
po t r a f i  go sk ł on ie  do rozpoczęcia k r o k ó w  niep rzy­
jaciel sk ich na prz yp adek ,  g d y b y  nie mia ło  nas t ą ­
p ić  porozumienie  #ię o b u s t r o n n e  wzg lę dn ie  pun-
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k t ó w  s p o r n y c h ,  którego jednak wszystko każe  
się spodziewać.  ______ _

D a n i a .
K o p en h a g a  dn ia  /  lipca .

(z Gazety Warszawskiej ).
Niedawno ogłoszono wykaz składek, zbiera*. 

n v c h  na wsparcie mieszkańców, • dotkniętych po*- 
wódzią d. 5 i 4 lutego 1826 n  przy zachodnich 
b rzegach  Jutlandyi ,  oraz w X i ę z l u a c h  Sz lezwi-  
ckiem i Holsztyńskićm* Zrządzona przez powodz  
szkoda w  rzeczonych X ięz tw ach  wyńóSi mi lion  
54.6q5 talarów, a w Jutlandyi 1 1 9 ,8*3  talarów. Ze* 
brano zaś sk ła d k i  w Danii i 56, i 75 talarów , a w  
X i e z t w a c h  tudzież w  miastach Anzeal yekiclt  i kil-  

, k u  o k o l ica c h  Niemiec  północnych,  91,8 3 i  talarów.  
Pieniądze rozdzielono w  na Jutlandyą, a w ,’g
na X iV Łwa-

T  U R C Y A,
O d g ra n ic  tu reck ich  24 c zerw ca .

(1 Gaiety Warszawskiey.)
P rzyb ył y  do M a r s y l i i  synowiec  Lorda Co­

ch ran e . zapewnia,  iz sprawa Greków nie jest by-  
naymniey  w, rozpaczającym stanie , i że gorl iwość  
i c h  wcale nie ustaje. Lord C ochrane  jfesft bardzo 
kontent z postępowania dowódc ów rozmaitych flot 
Mocarstw Eu ropeyskich  na morzu śroclzieinńem, 
a zwłaszcza teraźniejszego Admirała Adstryackie- 
go. Dowódcy ci i o f f icerowie okazują wiele wzglę­
dó w  dla nieszczęś l iwych Greków, lyomrnodor H a ­
m ilton  ze sztabem swoim odwiedził  Lorda C ochra­
n e ; podobnież uczyni ł  kapitan okrętowy Erancu  
aki Leblanc. niedaleko A le n .  Basza .Egipski 1.r,wy­
daje się na k o r w e c ie ,  przybyłey  dla niego z L i ­
p o m y ,  ogląda na niey matą flultę , którą powol i  
otrzymał z Europy,  a zwłaszcza z M a rsy lii .  W A le -  
x a n d r y i  ma wychodzić  dziennik, wy daw any przez 
Pana B o u q u e t-D esca m p s.

Baszowie / /  id  d ym i, R u s z e z u k il , S y lis tr y i  i 
B e lg r a d u ,  otrzyrmali rozkaz, aby nowe woysko lak 
piechotę,  jako tez jazdę, na sposob E ur op e jski  a-  
rządzili,  W o y s k o  to ma się zebrać w połowie l ipca  
w A d rya n o p o lu , a potem, według okolićżttości, po­
słane będzie albo dq S ta m b u łu  , albo do X i ę z l w  
Multan i Wołoszczyzny.

Rząd Grecki  nadał prawo obywatelstwa przy­
jaciołom G reków  Doktorowi  B a i/ly  i kawalerowi  
E y n a r d , oraz Pułkownikom F a b v ie r  i H eid eg g er . 
Prezesem Senatu Greckiego mianowany został Pan 
R a n ie r i,  brat tego, który mieszka w  A /ik o n ie , po­
stanowiono także napisać do kapitana Greckiego  
P a s s a n o , wzywając g o ,  aby dla obrony ojczyzny
w r ó c i ł  do Grecyi .

Po przybyciu d. 22 kwietnia do M odonu  eska­
dry  E g i p s k i e y ,  złozoney z fregaty , 3 korwet i 19 
brygów,  bez woyska,  l ecz tylko z żywnością i pie­
n i ęd zm i ,  flotta Stambulska składająca się z 5o 0- 
krętów,  pod dowództwem T a h ira  Baszy, zawinę­
ła do N a v a r in u , a czterma dniami pierwjey,  to jest, 
d. 10 maja, wspomniona eskadra Egipska udała sję 
napowrót  do A le x a n d r y i .

W  dodatku do P o w sze c h n e j g a z e ty  G re­
c k ie j  z dnia 28 m«ja,  znayduje się następujący 
rapport jenerała C hurch  a  ustąpieniu z P h a le ru s:  

J)o z a s tę p c z e /  K o m m issy i r z ą d z ą c e /  G recy i.
Niezawodne wiadomości  wskazy wały nam po­

trzebę zmienienia działań przeciw nieprzyjacielo­

wi .  Pora roku i krytyczne  z powodu braku ży­
wności  położenie nieprzyjaciela , skłoni ły  nas do 
ustąpienia z P h a le r u s , jako do pierwszego kroku  
w  naszych n o w y c h  poruszeniach. Z tety w ięc przy­
czyny i innych,  o których Pan J im  A m b ro s ia d i  
wysoką kornmissyą uwiaaómi , przysposobiłem 
wczora wieczorem wszystko do przeniesienia 0- 
bozu z P h a le ru s , oznayinnvszy juz poprzednio do­
wódcom rozmaitych odd zia łów,  jakie stanowiska  
Zająć, i co który Z nich winien był  przedsiębrać.  
Po zachodzie słońc#, rozkazałem małey f locie w o y ­
ska, aby się zbliżyła do brzegów,  i umieśc iłem na 
nić y  małą aPtyleryą. Około godziny 2giey w  no­
cy ( lotey  wieczorem) zaczęli żołnierze wsiadać na 
okręty w najlepszym porządku; ale dla braku do- 
statećzney l iczby statków przewozowych,  nie mo­
gło wsieść całe woysko na okręty w ciągu nocy;  
oddziały nasze, będące przed nieprzyjacielskiemi  
Szańcami, pozostały w swoich  Stanowiskach,  c h o ­
ciaż co godzina się przerzedzały 5 ognie tak były  
pozapalane, jak nocy poprzednich,  i otaczający nas 
nieprzyjaciel  nie w iedżiał w cale o przedsięwzięciu  
nas/.em. Juz dobrze rozwidnia ło ,  a jeszcze nie 
wszyscy  żołnierze wsiedli  byli  na okr.,ty , gdy  
w  leni jazda i piechoto nieprzyjacielska ruszyła  
przec iw naszym stanowiskom. Donoszę wysokiey  
fkoriimbsyi z naywiększem u k o n te n to w a n y m ,  iż 
tak 1. pówodti Wydanych poprzednio rozporządzeń,  
jak z powodu stałości żołnierzy,  woysko wsiadło  
na okręty bez naymnieyszey straty, pomimo , iż 
nieprzy jrtciel bardzo do nkśzych się zbliżył ,  i obro­
na Z flotyll* niewielką była; a nadto st-.tki, któ­
re żołnierzy naszych przewoziły,  przez całe trzy 
godziny były  wystawione  na ogień nieprzyjaciel­
ski. W ys ok a Komroissyo!  Trudne zadanie prze­
pr aw y woyska rozwiązane zostało sposobem dla 
niego zaszczytnym, jak.  to sam K iutctfer przyznać 
itioze, który wtedy znaydow at się -na samy n» szczy­
cie P h a le r e s a /  i paf'rzał‘i *, klatki nasze napełnio­
ne żołnierzami, jak jedne po drugich od brzegu 
odbija ły ,  i jak woysko jegO przeszkodzić im nie 
nmgf.j, W  ciągu przeprawy naszych, wiele nie­
przyjaciół albo p o l e g ł o  albo b \ ł o  ranionych, gdy  
tymczasem t. naszey strony tylko jeden zost-ł  ra­
niony. Zostawi liśmy nieprzyjacielowi jeden tylko  
wzgórek,  który ogołocony z wody i d r z e w ,  w y ­
stawia na nieznośne upały.  Of icerowie  ty Iney stra­
ży, żołnierze ich i ci, którzy mieli poleconą prze­
pra wę  artylleryi  i potrzeb wojennych,  godni są 
szacunku i p iwa/ania współobywate li  Między ni­
mi odznaczyli się jenerałowie M a k r /a n i ,  b la c h o -  
pu lo , B e liz a r is , K o logero , J a n u si  i D iom andi Z e r - 
va. Jenerałów ie, którzy w oyako tureckie do ostat­
ka wstrzymywali ,  są: mężni K olokolrom  i R ik i/a  
S tam atelopu lo . Ci dway patryoci  wprowadzi l i  
sw oje oddziały na okręty r rozw iniętemi chorągw ia- 
mi.Nie mogę oraz zamilczeć o gorliwości  1 wy trwało­
ści kapitanów i maytków n.tśzey matey Holy, na któ ­
re y się żołnierze przeprawili .  Dowódca g, i i"ty  
Spezyyskiey,  l i t y r y a l i , 1 koledzy jego Sando  i P a -  
n ia g i  okazali nay większą gorliwość,  tak przy ley  
sposobności, jakÓ tąż w owym czasie, kiedy  wspo-  
mmony M y  ry n /i, z rozkazti Lorda C och ran e  pod 
dowództwem wojem zostawał.  Win ie ne m  mu w i e ­
le, i polecam g ‘> szczególnym względom w y ­
sokiey Kommissyi .

w  S alarn im e  dnia 18 maja 1827.
(podpisano) Church, naczelny dowódca.

•  y C zas obserw acyi. 1 W ysokość Barom  I W y s . ’I  her .  B eau, i W i a t r y .  f O dm iana u- pou-itl.

X O b ttrw a cye  Jd. ,3  godi.  3 wiec*. 27 cal. n ,5 lin. j | 19,^5 stopni i Północny ‘ Pogoda.

i  m tteo ro lo g i-  . l 4  __ _  _ 27 — n , i  — I 4 -  22,75 ----- Południowy i Pogoda.

jj «**<• 1^  ,5  god*. 5 zrari. 37 — 9,8 — _p 15,5 — — Poludniowo-Zacli. Pochmurno,

Pozwolono drukować- Z  polecenia JLV . Litewskiego TVojennego Gubernatora.
A ndrzey  B u c h a rsk i Rzeczyw isty R adca S ta n u  i Kawaler.

w D rukarni R ed a kcy i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 85.

P o p r a w a  O m y ł k i .
W  tJlo/.ie R/ąd zącego Senatu,  umieszczo­

nym W Kury erze Li tewskim N. 82, o prawności 
urodzenia małolei nie^o Antoniego Barczewskiego) 
nap ierwszey knlu cnie , na pierwszey szpalcie w 
wiers/11 4g , w niektórych exemplar/apl i  zamiast
0 Pod koniuszym  Li tewskim Pawle Biilharynie , 
Ti yiiruko wanu mylnie o P odkom orzym  Litewskim;
1 na k o lu m n ie  d rU g ie y  na szp J c i e  d r u g i e y  w w i e r ­
szu 21, zamias t  w nam ów ieniu  doktora i akuszer­
k i ,  Czytać  n a l e ży  w n am aw ian iu .

fVilno dnia -j5 L ip ca  o. *. 182? Roku.

ściciela obcey doli tiie jest pot rzehnym,  ogłosi­
li w powiecie Zawileyskun ty tu la rnego  sukces -  
sora , i lubo onegn uczynil i  właścicielem ea -  
łey pozostałości) je d n ak o w o  W nadgrodę za t y ­
t u ł  , ledwo  cząstkę t ak  jak w d ar ze  udzielili .  
P r z e c i w k o  jakowym n ie p r a w n y m  dzia łamóm 
złożone ś w iad ec tw a ,  o bycie te s t am en tow ey  d y -  
spozycyi mówić  będą,  oprócz  tego gdy i niebyło 
wol i  os tateczney przez zeszłego Xicd za  K w i n ­
ty  czynioney,  toć rodzony synowiec  z A d a m a  

2 Od W i leń s k i eg o  GubernialnegO ł l z ąd u  K w i n t y  przechodzący, .przecina d la  u z u r p a t o r ó w
ogła«za się, iż us tanowiony w mieście W i ln ie ,  n ienależny wz ią tek .  Nim więc ten w swym sto-

 ̂ su n k u  należną proba cy ą przed się weźmie i k t ó ­
ra podówczas  byłaby właściwą,  gdyby T e s t a m e n ­
t o w a  dyspozycya ni e ru ynow ała  sukcessyi  z p r a ­
w a  na tu ry  należney,  i kiedy ża łłcy n a y p e w n j r y  
b y t  te s t am en tu  udowodnić p r z ed s i ęb i e rz e , m a  
t edy  za pot rzebę zaa wizować wszystkich deh i to -  
r ó w  zeszłego Xiędza K w in ty ;  ażeby samm o-  
n em u  należnych do os ta teczney ro z p raw y  ty­
tu la rn ym  sukcessoróm i przywłaśeic ielóm jego 
doli  , pod u t r a t ą  k ap i t a łó w  jako tez p ro c e u -  
tóiv n ieopłacal i .  W  czeui podając wiadomość 
do K u ry e r a  Li tewskiego,  włas ną  podpisuję r ę ­
ką .  Dalt .  rok u 1827 miesiąca junii 3o dnia.

Bogusław K w i n t a  b. Sędzia G ro d z ­
ki  Brasław ski.

Boku 1827 julii 7 d n ią  n a  Sądzie G ro dz­
kim P o w ia tu  Zawileyskiego s t awając  osobiście 
W J P .  Mateusz Bokszczowski  A d w o k a t  Sub sel -  
l iów Zawileyskich ninieysze Oświadczen ie  d o  
A k t  podał .

Sędzia  Grodzki  Zawilcy . .  Ignacy Goziewski .
Sędzia Grodzk i  Józe f  Anlonowicz .  

Grodzk i  Zaw ile ysk i  Sędzia Pie ivcewicz .  
Jes t  w A k tac h  świadczę  W i n c e n t y  J u n o ­

sza Grochowski  Regent  Grodz.  Zawiley .
Dozwala  się d ru k o w a ć .  Dnia  12 l ipca  1897 

r .  Cenzor  R a d c a  S ta n u  Ignacy Reszka .

po dłu g rozporządzenia Zwierzchności ,  W czasie  
odb ywających się tu k o n t r a k t ó w ,  ja rm ark ,  na 
^przyszłość co rok będzie t r w a ł  od 25 apryla  
do  i 5 maja. Dnia 11 l ipca 1827 rokn«.

Assesor Jóżef Szulc.
Sek re ta rz  Ko waienok .
Nuezelu ik  S to łu  A d a m  Konarzewski.

t Oświadczenie  imiehiem W j P a n a  Bogu­
s ł aw a  K  winty b. Sędziego Grodzkiego Bi a s ł aw -  
skiego przeciwko W W  JJ  Panom: M ichałow i  
Ż ebrow sk iem u ,  Michałowi  b. Pisarzowi ,  S ta n i ­
s ł aw o w i  h. Sędziemu Z ' e m . ,  Józefowi  Sędzie­
mu Gra  icz , J  rzen.n Asśesorowi. J anow i  De­
p u ta to w i  GubCrnń  W i le iL k icy  K w in tó m ,  Urzę- 
dnikóin  P t t u  Zawiley.kiego,  n i ep ra w nie  i n ie ­
należnie  zabierającym s padek  po zeszłym*ś. p.  
W i k t o r y m  K w inc ie  , proboszczu plebani i Dau-  
gieliskiey podać się mające do  K u ry e ra  L i t e w ­
skiego,  z nas tępnych czyni się pobudek.  Iż k ie­
dy zeszły Xindz K w in ta ,  ob łożną chorobą zdję­
ty  zos tawał ,  k tóra jego W nienad to  przeciągłym 
c z a s i e ,  to jest w to k u  1 8 2 7  maja 1 dnia z ż y ­
cia po zbawi ła ,  w ciągli k tóćey obżałhi i ,  pow o-  
do-waiii zyskami Z obcego losu, t a k  w domie jego 
jako też w pobiizkości mieysCa prz es iady wa ć,  
w  zamiarze Zagarnienia ca łey  subslanCyi nieza- 
niedhal iścic,  i ledwo  tylko śmier te lna  pomroka  
przecięła dni  życia zeszłemu Xied/.u Kwincie ,  
nieomieszkali  pod ty tu łe m  sp adków  bez p raw nie  
za bie rać  ogólną pozostałość ; a jak n iezłomne

1 R o k u  1 8 2 7  l ipca 6  dnia .  Sąd  E x d y *  
W1 żorski Dóbr  Narusz  Podszydłowia  w  Pcie R o ­
sieć- położonych , i dalszego funduszu zes/łego 

d o w o d y  urzeteinią,  w gotowych pieniędzach,  w  T ad eusza  Bukatego Biskupa Zmuydz. ,  dla snlyś-  
złocie,  w srebrze,  w kleyuotach' ,  w sum mach za fakcyi  K r e d y t o r o w  i P r e t e n s o r o w  D e k r e t e m
wexlj imi  od różnych JJ.  D e b i to ró w  należnych,  
w zbożu , koniaćh , bydle , rozmai tey  miedzi i 
dalszych sprzętach gospodarskich,  na 5 o,ooo r u ­
bli  s r e b r n y c h , Wynoszącego ma ją tku  Zeszłego 
X iędza  K w in ty  przywłaszczyl i .  A kiedy uyrże- 
li, że już rt iarlwe zwłok i  rzucone , nienlające 
m ocy  użalać się p rz ec iw ko  osobóm szukającym 
ko rz y śc i ,  n i ezanbdbal i  w ten m omen t  wpaść 
do mają tku Siniszek. a n iezat rudn i  ijąc sobie d ł u ­
giego czasu, nap rzód  gotowe pieniądze z kufrem 
z a b r a ł  obżałł.  Mich ał  K w i n t a  i wynieść nie za­
n i ed b a ł  , a r c h y w u m  wszelkie,  w k tó rem  i te 
s t a u v n t a  przez zeszłego Xiędza  K w in ty  czy­
nione znaydo wały  się, przywłaszczył ,  a z rze t e l ­
ności k t ó r y c h  gdy Został poinformowany,  że

Sądu Gł .  Li t .  W i leń .  2 D epar t .  W r e m i e n n e -  
go 1826 paździ ern ika  i g  ogłoszonego, u s t a n o -  
wjpny, przy pierwszym zjeżdzie od dn ia  4 lipcA 
za obwieszczeniem w mias teczku Szydłowie  o d -  
bywar.y,  w  dn iu  dzisieyszym Wyrok ogłosił,  i kom - 
p o r t a c y ą  przCz Wszystkie s t ro ny do tey E x d y -  
wizyi należące ,  choćby i n esta wające,  Wszelkich 
pap ie rów  do ob jek tu  E xdyw izy i  i do a k t ó w  
k a l k u l a e v i ,  Werefikacyi pos ługujące,  p r z e z n a ­
czy! na dzień p i e r w s z y  augusta 1 8 2 7  d o  k  ,n-  
ce la ryi  a k t  Ziems twa Rosień na  persystencyą 
dw ó ty g o d iń o w ą  pod p r z y ń ę g ą , j p f,d obaw ^ 
k a r  za sprzeciwieństwo , od bydż  się p o w inną ,  
tudzież  o d k ład  d ziela E x d y  wizor«kiego do duin 
16 augusta 1827 zapisał,  w  k t ó r y m  termin ie  ab y

dla  ża! w sposób o dzięcznoścl.  źa łożone t rudy,  ło k a to ro w ie  na dobrach Naruszach,  i t r adycyyn j  
t a k  w edukaoyi  j a k o  W celu opat rzenia pot rzeb posśesorowie na dobrach Liehe ianach , u p r a e -  
życia przez zeszłego Floryana  K w in ly  o V c ,1 nie* duim D e k r e t e m  E xdy  wizorskim przeznacz,e| ,j  ({0 
mała  sumnia w doiiacyl przeznaczoną została,  a k t ó w  k a l k u l a c y i >, weref ikacy i  wspó lnym  ko* 
auając więc ,  że t ak o w y  t ranZakt  d l a  p r z y w ł a -  szlem przystąpil i ,  sub penis  zobowiązały petitu



vmystki® jntfTesHawaue strony przez ninieyszą zaledwo w  dniu determinowanym na wzięcie 
awi/a<yt  t rzykrotną  ostrzega. sprawy w oczewistą namowę; potrzeby udzie-

Prezydujący w £ x d y  wizyi Sędzia Grodzki lenia jemu czasn dla przygotowania się i wy-  
P t tu  o i* ńskiego Jan Łopa l ta .  naydzenia Dowodow do odpowiedzi na poszu-

Sędżia Grotjzki P t tn  Rosień Exdywiz.  kiwania  wierzycieli Pretensorow; opożnionego 
Antoni Dowgiełowicz. wykrycia z kim mianowicie, i w jakich matery-

Śędzia Grodzki  Ssawel. R. ŁabanoWski. ach potrzebne są akta; naostatek z pobudki me* 
Rejent  Ziemstwa Rosieriskiego Teofil Do- jawienia się do fey pory wielu preteusorow , a 

wiat t .  . między niemi niektórych tegocześnie nawet  pod
rozmaitenii  tytularni fundusze konkursowe u- 

5 Gdy wedle rozporządzenia Zwierzchności, ległe dzierżących, Sąd Taxatorsko-Exdy wi/.or* 
w  przeznaczonych terminach rnca maja nikt się ski za Remissą Sądu Glło \ \  ileń ago De par. w 
nie jawił  do hcytacyi, na dostarczenie słomy 5ooo dobrach Zamku Poniemuńskim J W .  Mar. b. Li tt .
p u d ó w  dla woyska konsystującego w mieście Wil* 
nie i Pcio Wileńskim; przeto naznaczają się no­
we w dniach 07, 28 i ostatecznym 5o terazniey- 
sz e g o  mca lipca o godzinie 3ciey po południu. 
T a kow a  l icytacya odbędzie się w kancelaryi u-  
r / ę d u  mojego* gdzie o warunkach i mieyscach 
dostawiania słomy można powziąć informacyą. 
W i l n o  1827 roku  mca lipca 8 dnia (podpisano) 
Marszałek W ileń.  i Kawaler  Stanisław Jasieński.

Za  zgodność: Sekretarz  Szlachecki P .  W*
Z. Siemaszko.

s Magistrat miasta Grodna na osnowie U- 
kazu z R ządu  Gubernskiego L i t to  Grodzieil- 
skiego dnia g junii roku idącego za N i 6,5o8 
wyszłego, a za uczynionym 11 siebie w dacie dzi- 
sicyszey postanowieniem, podaje do powszeehney 
wiadom ośc i , iż w tymże Magistracie przezna­
czone są na sprzedaż ż pnbliczney licytacyi do­
my opustoszałe irui ii ie uległe, wmieście Gro­
dnie położone, ja ko to: dom drewniany z placem 
szlachcianki Korbutowcy przy Ulicy Bosniackiey 
pod N. SyB; dom drewniany z facyatą m urowa­
ną z placem szlachcica Marcina Niedzwieckiego 
przy Ulicy Wiercieliskiey pod N.  5og; domy 
drewniane  na placach czynszowych przy Ulicy 
Wileń-kiey Żydówki  Czerni Jankielowey Tay-  
weloWiczowey pod N. 3 4 i, przy Ulicy Ciasney 
Żydów ki  Reyzy Kuscclowey pod N. rog, Ży­
dówki  Feygi Jankielowey pod N. l g 7, przy 
Ulicy Rzezniekiey Dominika Czesnowicza pod N. 
453 , przy Ulicy Podolskiey Józefa Kosie kiego pod 
N.  979 przy Ulicy Skideląkiey pod N. 027 ży­
da  Leyby Kofiuana, przy Ulicy Mostowey dom 
z pruskiego wiązania Suk."Pawła Jaśżczykrewi- 
Cza, J W .  Podkomorzego Bułharyna pod N. 751 
1 za Niemnem żyda Leyby Tódrysowicza pod 
N .  93o. Ja  bowa licytacya ma się odbywać 
przed  Urzędem Magistratu Grodzień- w termi­
nach 20 7bra,  20 8bra i 2 4 gbra roku idące­
go; życzące więc osoby wafcydź te posessye, ze­
chcą jawić się każdego terminu przed Urzędem, 
gdzie 0 stanie ikondycyacl i  powezmą poinformo­
wanie;  przyczym tenże Magistrat wzywa wła ­
ścicieli, ich sukćessorow i kredytorow,  mogących 
mieć pretensye do pomienionych possesyow, 
iżby od dat ty  ninieyszey stawili się przed tymże 
urzędem, pierwsi wprzeciągu dwucli miesięcy dla 
d a d i  się mogących jeszcze od siebie submissyow 
na przedsięwzięcie tes tauracyi  swych possesyow, 
a drudzy w fciągil 3eh miesięcy dla przedstawie­
nia swych preteilsyow z dowodami prawnemi.  
D a l t  1837 roku  julii 7 dnia.

Prezydent  Jan Dietrich.
Pisarz Zyszkiewicz.

B Z  powodu oświadczenia stanności przez 
fc. L i t t .  M a m a i ,  i K aw ale ra  Michała  Giełgudaj

Giełguda w Pt tc ie  Rosień. ustanowiony, niemo- 
gąc w porze przez awizacyą zakreśloiiey do o- 
czywistego spraw'}’ pr/.ystąpie rozbioru ; ni- 
nieyszą ostatecznie Zapowiada: że w dniu 10 na­
stępującego mca augusta akta bez przerwy, cho­
ciażby pod niestanńośeią Dziedzica, lub  k t ó r e g o  
z pretensorów, poczynając od Possesorow Ma- 
j* tku Średnika expediowac będzie, a w  dniu 5 
ybra teraźn. 1827 r. sprawę bez żadnych dal­
szych odkładoW do namowy weźmie , i tem 
samem amissyą na fnestawających zapisze. O 
czym Sąd Taxator.  Exdywizor .  jak równie że 
tymczasowie Juryzdykcyą Sądów’ swoich do dnia 
10 aug. teraźn.  R zawiesza; przez ninieyszą in* 
teressow ane strony zawiadamia.  Da t t  roku 1827 
julii 4 dnia.

Prezyden t  Ziem. T.  Kawale r  Jan Janko-
ski.

Prezydent  Ziem. Zawil.  Konstanty Masło­
wski. s

Adam Strawiński Pisarz Ziemski Trocki  
Exdywizor .

2 Oświadczenie imieniem JP- Runy Liebo- 
scliitzowey czyni się z następnego zdarzenia Ze-% 
szły mąż nióy Jakób Lieboseliitz Doktor medycy­
ny, testamentem swym zapisując mnie dożywocie 
na ogólnym funduszu, zobowiązał mię, aby zle- 
goz funduszu, długi testamentem oznaczone, za­
płaciła; objaśnił przytein, iż nikomu więoey nad 
osoby w testamencie pokazane, grosza jednego 
niewinien. Spełniając ja wolą zeszłego męża 
mojego, wszystkim k redy lorom testamentem po- 
szczególnionym, summy kapitalne wypłaci łam 
i mam już powiócone obligi; azatety żaden dług 
realny zeszłego męża mojego , na pozostałym 
nie ciąży funduszu; jednakże mimo tę pewność, 
jeżeliby ktokolwiek miał jaką pieletisyą powi­
nien z dowodami jawić się „aydaley wciągu 
roku ;  ajcżeli i ten termin upłynie i nikt. się 
rńezajawi, natenczas żałującą nikomu,  choćby 
kto i dopominał się, płacić za męża niebędzie, 
bo taki aż dotąd ukrywający się pretensor re* 
alnym tia-Zwać się niebędzie mógł. Takowe o- 
świadczenie zapisując w Aktach ogło-ić przez 
Gazety postanawiam. Roku 1.827 miesiąca 
julii 7 dnia. R. Lieboschit/ .

Roku 1827 mca lipca 1 1 dnia przed A- 
ktami Ziemskiemi 1’t tu  Wileńskiego stanąwszy 
osobiście W .R u d o l f  Rząśnicki Adw oka t  Subsell. 
Wileńs.  t akowe oświadczenie do protokołu 
■Wpisać podał  i one w tymże protokulc  wła ­
s n o r ę c z n i e  podpisał.

Przyjąłem Jan  Żienkowicz Wileński  Ziem­
ski Regent.

Dozwolono powyższe Oświadczenie w K u­
ry  erze Li tewskim drukować .  Cenzor Radca 
Stanu Ignacy Reszka.


